
W „Gazecie Wyborczej" z dnia 29 stycznia 2009 r. zamieszczony został artykuł 

pt. „Niepokojąca przyszłość polskiej armii", z treści którego wynika, że największą ofiarą 

kryzysu finansowego i konieczności oszczędzania może być Ministerstwo Obrony Narodowej, 

co potwierdza w swej wypowiedzi dla tego dziennika, Przewodniczący Sejmowej Komisji 

Obrony Narodowej Pan Janusz Zemke stwierdzając, że z planowanych przez Ministra 

Finansów oszczędności w wysokości 5,7 mld zł. na Ministerstw Obrony Narodowej przypada 

aż 3,4 mld zł. 

Z publikacji tej wynika również, iż Rząd planując zmniejszenie wydatków na wojsko, 

zamierza prawdopodobnie zmienić ustawę o przebudowie i modernizacji technicznej oraz 

finansowaniu Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej Polskiej z 25 maja 2001 r. (Dz. U. Nr 76, 

poz. 804 z późn. zm.), która w opinii autora publikacji, w 2008 r. została już złamana poprzez 

skierowanie na finansowanie potrzeb obronnych Rzeczypospolitej Polskiej jedynie 1,67 % 

Produktu Krajowego Brutto z roku poprzedniego, zamiast 1,95 jak stanowi art. 7 ust. 1 

tej ustawy. Nie osiągnięto także 20 % współczynnika wydatków na jej unowocześnienie. 

Powodowany troską o stan Sił Zbrojnych, zwłaszcza realizacją programu ich 

unowocześnienia oraz warunkami służby żołnierzy, na podstawie art. 12 pkt 2 ustawy z dnia 

15 lipca 1987 r. o Rzeczniku Praw Obywatelskich (tekst jedn. Dz. U. z 2001 r. Nr 14, 

poz. 147) uprzejmie proszę o poinformowanie czy i w jakiej skali planowane oszczędności 

wpłyną na jakość wykonywanych przez Siły Zbrojne zadań, zwłaszcza mających wpływ na 
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poziom ewentualnego zagrożenia obywateli naszego Państwa i czy dotyczyć one będą 

uposażenia i warunków socjalnych żołnierzy. 

Uprzejmie proszę także o ustosunkowanie się do zarzutu o złamaniu w 2008 r. 

postanowień przywołanej wyżej ustawy, w zakresie finansowania potrzeb obronnych na 

ustalonym w niej poziomie PKB. 


